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- Błękitny. 

zamek 

WACLAW 
PANEK 

Prapremierowym akcentem za­
kończyła Barbara Kostrzewska 
swoją 13-letnią dzialalriość dyre­
ktorską ·We wrocławsk•icm Teatrze 
MuzycZJnym. Przez ca,ły ten czas 
ko111sekwentmie budowała: zespół· 
artystyczny tego teatr.u •dbając o 
sprawy artys.tycznego warszfatu 
i nie ,za1pominając, że teatr rporwi­
nien współinicjować nową twór­
czość. Dzięlki i1nicjatywie Barbary 
Kostrzewskiej :we wrocłarwskiej 
Operetce miala swoją praprremie­
rę śiPiewogra Brylla i Gartner 
Na szkle malowane, a pod koniec 
os ta tmiego 1sezonu jej dyrelkcji 
odbyła się •prapremiera musicalu 
Roma1na Ozubatego Blękitny za­
mek. Lib11e'Ho, na mo.tywach po­
wieśc.i Lucy Maud Montgomery 
pod\ tym samym tY'tułem, napisa-

ły Krystyna Ślaska ii Barbara 
Wachowi1cz. 

Jes.t itry sentymentalllla i miej­
scami nawet ITTieco c.kliwa opo­
wieść o d?Jiew.czynie, :która z do­
mowego popychadła - dzięki 
milości - przemienia s1ię w 
prawdziwą damę, •nabie•rając 
wiary we włas•ne siły i rwartość. 
Joanna, bohatenka Blękitnego 
zamku, od la·t :przekonywana 
przez rodziITTę o 1tym, że rpozos-ta­
nie w starorpanień1stwie, dzięlki 
pozna•niu „królewicza z bajki" 
czyli syna. mili0111eira (i znane.go 
autora powieśC'i w jednej osobie), 
poprzez miłość i małżeństwo się­
ga wymarzonego „błę'kitmego 

za!Tiku". 
Tworzywo liternckie stanowią­

ce mate .• iał wyjściowy dla lib­
retta tego musicalu (jak i zre­
sztą inne powieści autorki Ani 
z Zielonego · Wzgórza), nie wy­
chodzi poza ramy niesk·om,pliko­
wanego szablonu baśni o Kopciu­
szku, ale jednocześnie - dizięk·i 
siwemu klimatorw.~ i nastrojowości 
- s.taje się 1przy.datne do stwo­
rzenia sympatyc?Jnej opowieści 
muzycimej. Czy jest to musical? 
Chyba tylko ·z rozpędu opatrzo­
no Blękitny zamek taką etykie­
tką, bowiem spotylkamy s-ię itu 
raczej z zestawem piosenek, 
wplecionych w akcję sztuki', o­
raz ·z kró1tk~mi fragmentami mu- · 
zyki baletowej (wiejska zabawa 
i noc świętojańska). 
Spoglądając na twórczo-ść ich 

k·ompoa:ytora, Romana Czubatego, 
trzieba przyznać, że od czasu pa­
miętnego (bo bardzo nieudanego) 
wddowiska muzycz,nego Tam-tam, 
którego był w.s.półautorem, de­
biutując w ten •siposób na scenie 
warszawskiej Operetki, znaiczmie 
rozwinął swój warsztat kompo­
zytorski, inwencję melodycz,ną i 
umiejętność korzystania z bar­
wowych możliwości poszczegól­
nych grup -instrumentalnych. 
Czubaty koncentrow1ał dotąd swo­
ją uwagę na piosence, z -rzadlka 
próbował sil w tzw. dużych for­
mach •teatralny.eh (m.in. Trzej 
muszkieterowie) 1czy es.bradowych. 
Piosenka zaś obliguje do kon­
centracji środków wyrazu, wy­
maga od kompozytora umieję-

Krystyna W awr zyniak-Kubiak (Joanna) i Marian Ogorzelec (Eddi ) 

tności wy,poW1iada:nia1 się w spo­
sób skró•towy. 

W Blękitnym zamku spotyka­
my •ten :właśnie typ iwyipowiedzi, 
z n:ierzadko bar·dzo udanymi po­
my1słami melodycznymi i instru­
menta-cy•jnymi. Erzylkładem może 
tu służyć duet Joanny i Eddrieg·o 
z II aktu Ofiaruj mi swoją sa­
motność czy też song kobzia-rza 
z I aktu, w 1którym 1kompozytor 
stosuje różmego 1rodzaju •tzw. 
przeszkadzaj1ki (czyH 1zestaw 1per­
kusyjny złożony nie itylko ze 
sitandardowych insitrumen-tów), 
który to pomysł muzyczny wyko­
rzystuje następnie iITTsce111izator 
(Ryszard Kubiaik), wprowadzając 
awe „przeszkadzajki" - w rę­
kach a•ktorów - do gry scernicz­
nej . 

Skoro już mowa o scenie, to 

wairto ws·pomn.ieć iteż o niektó­
rych ipos:taciach tego przedsta­
wienia, a ściślej mówiąc - o 
gronie .postaci d rugoplanowych. 
Bo ·z wyjąltkiem nieźle śpiewają­
cej, ale za to niieco sducznie tpo­
rus.zającej się n a scenie, jakby 
czyimś skrępowanej Krystyny 
Wawrzyniak-Kubiak w roli Jo­
anny, właśnie xole epi~odyczne i 
drugoplanowe wnoszą więcej ak­
to.rs.twa i uśmiechu na s1cenę, Iw 
duiżej mierze budują.c :nastrój 
spektaklu. 
Myślę tu przede iws zys tk:im o 

Zygmu-nc.ie Sko;rku - ibairdzo do­
b rym, choć chyba nie docenia­
nym aktorze chąrakterystyc:zmym 
(w tym przedstawieniu 2J0stat 
obsadzony w epizodycznej roli 
zduna Ryiczącego Abla), o initeli­
gentnie i gt/"o przeds:ta-
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wi011e~ ;pr-zez ~wę Kamberską 
pos.~aC[ amzynk.1 Georginii, o go­
guswiwa teJ, bardzo trafnie scha ­
rakteryzowa·i:iej przez J erzego 
Szootakowslk1ego ·postaci Parsiva­
la, ~ €1I?izodycznej s-cence dorę­
czania łi&tu ;przez s'te:pująoego lii­
st~n osza (Krzys·ztof Pajączkow­
sk_1) czy . o_ ,sol~śc.ie ibaletu Bogu­
rrut!e . Ś~1wm~klm, !który tańczył 
- m1eJs-ca m1 wręcz brawurowo 
- .pa1rtię solową w scenie nocy 
świętojańskiej na ipo~ząt:ku III 
aktu. Natomiast z•decydowalllie 

mógł się nie podo1bać n admiernie 
rozwibrowany· i skażony oper et ­
kowym m anieryzmem głos Bar~ 
bary IwaniJckiiej (Olivia) o.raz 
głó~na rola męska Edd!iego, zu­
pełn'.e bez wy,ra,zu kreś1on.a przez 
Main~n:a Ogorzelca, k tóry p oi:z„a 
t Y'm sp1.ewał tak, liż z poda.wane­
g~ ;przezeń tekstu d opr•aw.dy n~e­
w~e·le mogłem zro,z,umieć . 

W epizodycznej roli Bu.rmi ­
strzo~ej (jedna piosenka) .po raz 
osta tni wystą1p1ła pr zed w.rocław­
s1ką publiczością Barbara Kos-

trzewska, żegna•na burzliwymi 
brawa mi. 

Kier 01W111ictwo muzyczne Blęki­
tn ego zamku powierzono - i 
słusZJnie, ibo z dobrym efektem 
- , Marii ~)raczewsikiej -Sko.rek. 
Myslę tez, ze nowy utwór Czu­
batego„ Ślaskiie1j i Waichowi,cz ma 
szans~ dłuż.s-zego uitirzym a•nia się 
na afrszu wrocła wskieg·o Teatru 
Muzycznego. 
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Teatr Muzyczny we Wrocławiu: 

BŁĘKITNY Z AMEK Romana Czubate­
go z librettem K r ystyny Ślaskiej i 
Barbar y Wachowicz (na motywach 
powieści Lucy Maud Mon tgomery T h e 

B lue Castle) . Kierow nictwo muzyczne : 
Maria Oraczewska-Skorek, insceniza­
cja i reżyseria; Ryszard Kubis k, 
scenografia: Józef Napiórkowski, cho­
reografia: Henry k Rutko~ski, współ­

praca choreograficzna: Alicja s zeska. 
Prapremiera maj 1979 (fo t. Marei< 
Grotowski) 


